
Materiały
O PU B L IK A C JE  ŹRÓDŁOW E DOTYCZĄCE W A LK I O ZA CH O W A N IE PO LSK O ŚC I

N A  M A ZURACH

Jed n y m  z dotk liw szych  zan ied b ań  naszej n au k i h is to ryczne j je s t n ied o s ta tek  w y­
d aw n ic tw  źródłow ych dotyczących  w alk i narodow ościow ej na  dzisiejszych Z iem iach 
O dzyskanych , co s tan o w i sm u tn ą  spuściznę m in ionego  o k resu  nasze j po lity k i n a u k o ­
w ej. W ówczas to, w b rew  w szelkiej logice, trak to w an o  jak o  „nacjonalis tyczne  odchy­
le n ia ” w szelk ie p race  badaw cze nad  dziejam i p o l s k o ś c i  tych  ziem  ii z n ieu b łag an ą  
k o n sek w en c ją  likw idow ano  w yd aw n ic tw a  za jm u jące  się p u b lik ac ją  m a te ria łó w  źró ­
d łow ych obrazu jących  tę  polskość na  p rzes trzen i ub ieg łych  150 la t. Za p rzy k ład  może 
tu  służyć b. cenna se r ia  w ydaw nicza In s ty tu tu  Z achodniego p t. M a te ria ły  do dziejów  
now ożytnych  Z ietn  Z achodn ich  pod re d a k c ją  S ew ery n a  W ysłoucha — z ap ro jek to ­
w an a  w  1950 r. n a  siedem  tom ów  a  zakończona z konieczności w  rok  później na to ­
m ie trzecim . P ierw szy  tom  opracow any  przez  S te fan a  Golachow&kiego zaw i«rał „M a­
te r ia ły  do s ta ty s ty k i narodow ościow ej S iąska  Opolskiego, z la t  1910— 1939“ 1 znale­
z ione  w  a rch iw u m  b. R ejencji O polskiej. Tom* 2 i 3 obejm ow ał nie znany  do tąd  w cale 
m a te r ia ł źródłow y, a  m ianow icie  w ybór z a k t b. C en tra lnego  A rch iw um  E w ange­
lick iego  P row inc ji Ś ląsk iej w e W rocław iu p t. P o lacy-ew angelicy  n a  D olnym  Ś lą ­
sk u  w  X IX  w. ich p o staw a  naródow o^sipołeczna. P rzygo tow ali do d ru k u  T adeusz  
B ra tu s , S te fan  Golachoiwski, W anda R oszkow ska, B ron is ław a  S a rn ito w sk a 2. M ożna 
w p raw d zie  zarzucić tym  tom om  n ie  zaw sze tra fn y  dobór m a te ria łó w  i n ied o sta ­
tecznie .ich skom en tow an ie  — co w y n ik a ło  ze zby tn iego  pośpiechu, w  p rzy g o to w an iu  
ich do d ru k u  — ale  zarazem  trzeb a  p rzyznać  m a te ria ło m  tym  w ie lką  odkryw czą 
wiartość dow odow ą przy ob razow an iu  .polskości D olnego i G órnego S iąska . Tomy 
te pow sta ły  w  w y n ik u  sp ec ja ln e j p a s ji odkryw czej g rupy  m łodych  naukow ców  
w ydobyw ających  dosłow nie spod k u rz u  zapom nien ia  tę tn iącą , życiem  polskość 
tych  ziem . N astępne  tom y, częściow o ju ż  do  d ru k u  p rzygo tow ane, o b e jm u jące  obok 
S iąska  także  te re n  b. Pruis W schodnich, .nie zostały  ju ż  w ydane. — Czyż m ożna 
się w ięc dziś dziw ić k o m p le tn e j ig n o ran c ji w  sp raw ach  po lskości Z iem  O dzyskanych 
w śród  .p racu jących  nia tych  te ren ach  nauczycieli i  działaczy k u ltu ra ln y c h , jeś li po 
m acoszem u tra k tu je  się sp raw ę  w ydaw n ic tw  źródłow ych  odnoszących się do tego 
zagadn ien ia?

Ś ląsk  posiada  p rzy n a jm n ie j wsrpomn.iane pow yżej trzy  tom y p u b lik ac ji źród ło ­
w ych, n a to m ia s t M azurom  i W arm ii pośw ięcano  do tąd  ty lko  d ro b n e  p rzyczynk i 
z tego zakresu , a m ianow icie: W ybór m a te ria łó w  do kw estii po lsk ie j w  P ru sach  
W schodnich  w X IX  w .8 w  o p racow an iu  T adeusza  G ryg iera , z aw ie ra jący  13 d o k u ­
m en tów  (znalezionych w  W ojew odzkim  A rch iw um  P ań stw o w y m  w  O lsztynie) z la t  
1812— 1897 i tek s t p ism a la n d ra ta  o lsztyńsk iego  z 1923 r . p rzed ru k o w an y  w  a r ty ­
k u le  tegoż au to ra  p t. Z zagadn ień  ru ch u  polskiego na  W arm ii i  M azu rach  w  la tach  
1920— 1923 *. E m ilia S u k erto w a-B ied raw in a  po d a ła  do d ru k u : D w a dokum enty

1 Poznań 1950, s. XXVI, 122, tabele 24, mapa 1.
* Część 1. Poznań 1950, s. XLVIII, 358, tabl. 3, mapa 1; Część 2. Poznań 1951, s. XLIV. 

247 + wkładka, s. 7, 1 nlb.
1 „Zapiski Towarzystwa Naukowego w Toruniu". T. XIX, z. 1—4, s. 261—311.
4 „Przegląd Historyczny". T. XLV, z. 4, s. 764—780.
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Polskości m ieszczan  n a  M azurach  w  p ierw szej po łow ie X IX  w ie k u 5, a  n iżej p o d p i­
sany p rzed ru k o w a ł dw a d ro b n e  p rzy czy n k i źród łow e: P o lsk a  a k c ja  nairadowjo- 
U św iadam iająca n a  M azu rach  p rzed  I w o jn ą  św ia to w ą  — w y b ó r m a te ria łó w  ź ró d ­
łowych z la t 1910— 1914“ oraz: W ychodźcy m-azuirsioy w  zachodn ich  N iem czech 
Przed I w o jn ą  św ia to w ą 7 (ten  o s ta tn i zaw iera  n iew ie lk i a n e k s  źródłow y). W ysoce 
Zaw stydzający to  b ilan s n ie  ty le  d la  h is to ryków , ile d la  naszych  w ydaw ców  n a u ­
kow ych, k tó rzy  z regu ły  n eg a ty w n ie  u s to su n k o w u ją  się do p u b lik o w an ia  tak ich  
źródeł h is to rycznych , choć m a ją  one zasadn icze  znaczenie d la  po zn an ia  epoki 
tw orzen ia  się n a ro d u  burżuiazyjnego na  M azurach .

N a jm n ie j znanym  je s t w  dz ie jach  M azu r okres p op rzedza jący  Wliosnę Ludów , 
kiedy to  toczy ła  się dość zac ię ta  w a lk a  z ak c ją  ge rm an izacy jn ą  w ład z  p ru sk ich . 
Człow iekiem , k tó ry  z ca łą  s tanow czością  zapro testow ali p rzec iw  ru g o w a n iu  ję ­
zyka po lsk iego  ze szkół m azu rsk ich , by ł .pastor G ustaw  Gizewiulsz z O stródy. G ize- 
Wiiusz w  o b ra n ie  p ra w  ludności do m ow y o jczyste j rozw inął ak c ję  n ie  spo ty k an ą  
an.i p rzed tem , an i potem , u siłu jąc  rozszerzyć ją  rów nież  n a  te re n  P om orza  G dań ­
skiego, W ielkopolsk i i  Ś ląska . B yło to  w  okresie  dość luźnego  jeszcze p o w iązan ia  
Politycznego tych  dzieln ic ze sobą , G izew iusz w ięc usiłow ał odegrać m iędzy  n im i 
ł'oilę łączn ika  i  s ta ra ł się d o p row adzić  d o  u jed n o licen ia  w a lk i z g e rm an izac ją  n a  
całym  obszarze p ań s tw a  prusk iego . Jed n ak że  n ie  ud a ło  m u  się sform ow ać w spó l­
nego f ro n tu  oparu , gdyż n a  przeszkodzie  s tan ę ło  ek sk luzyw ne  stanow isko  posłów  
W ielkopolskich, chcących w yw alczyć p ra w a  językow e ty lk o  d la  w łasn e j dzielnicy. 
Tem u id en ty fik o w an iu  ty lko  W ielkopolsk i z P o lską  p rzec iw staw ia li się n aw e t N iem ­
cy, ja k  poseł G eorg Viincke, k tó ry  w  p rzem ó w ien iu  sejm ow ym  w  dn. 5 V 1847 r„  
Pośw ięconym  sp raw ie  p e ty c ji o zachow anie języka po lsk iego  w  W. Ks. P oznańsk im , 
W ypow iedział te  znam ienne słow a: „Es is t b e k a n n t, d ass  d ie  p o ln ische  N a tio n a lita t 
in d  S p rach e  n ic h t b lass au f  d a s  G rossherzog tum  P o sen  b e sc h ra n k t is t, so n d ern  es 
gibt in  Preussien u n d  Schlesien , n am en tlich  in  O bersch lesien , E inw ohner, w elche 
<lie po ln isch e  S p rach e  redan . A lso is t bei der P e titio n  auch  das In te re sse  a n d e re r  
^ roy inzen  w esen tlich  b e te ilig t” 8. D opiero  w  ro k  później, w  okresie  W iosny Ludów , 
Upowszechniło się w  zaborze p ru sk im  prześw iadczen ie : „Że tam  gdzie język  po lsk i, 
t&m też  i  P o lsk a” ®.

N iezw ykle c iekaw ym  i w ażnym  do k u m en tem  te j w a lk i o jed n o lity  fro n t p rz e ­
ciw ko zakusom  g e rm an izac ji je s t ź ród łow a p u b lik a c ja  G izew ideza „Die po ln ische 
S p rach frage  lin P reussen . E ine Z usiam m enstellung von  d a h in  e in sch lagenden  A k ten - 
stiioken und  Jo u rn a la r t ik e ln ” ,n, w y d an a  ,w 1845 r . w  L ip sk u  n a k ła d e m  m iesięcz­
nika „ Ja h rb iic h e r fiir slaw ische L ite ra tu r , K u n s t und  W .issenischaft”. W p u b lik ac ji 
tej Gizewtiujsz um ieścił różn o ro d n e  m a te ria ły , począw szy od rozporządzeń  w ładz, 
Protokołów  synodalnych  i ko respondencji, a  skończyw szy n a  a r ty k u ła c h  p rz e d ru ­
kow anych  z czasopism . M iały one zobrazow ać zakusy  g e rm an izacy jne  w ładz  i  spo­
łeczeństw a n iem ieck iego  w zględem  żyw io łu  polskiego n a  M azurach , K aszubach , 
Ś ląsku  i  w  W ielkopolsce. K siążkę  tę, w y d an ą  w  trzech  zeszy tach , zadedykow ał on 
stanom  p ro w inc jona lnym  P ru s  (W schodnich i  Pom orza), W ielkopolsk i i  Ś ląska , aby

‘ „Przegląd Zachodni". R. 11 : 1955, nr 11/12, s. 575—577.
* „Zapiski Historyczne". T. XXI, z. 3—1, s. 242—289.
7 „Przegląd Zachodni". R. 12 : 195G, nr 7/S, s. 310—339.
* „Der Erste Vereinigte Landtag in Berlin 1847“ . . .  2 Teil. Berlin 1847, s. 306: „Wiadomo, że 

Narodowość polska i język nie ograniczają się tylko do W. Księstwa Poznańskiego, gdyż również 
^ Prusiech i na Śląsku, mianowicie na Górnym Śląsku, są mieszkańcy, mówiący po polsku. 
^ więc w petycji tej interesy także innych prowincji są istotnie zaangażowane". — Petycję tę 
Zresztą sejm odrzucił, gdyż dotyczyła tylko jednej dzielnicy, a więc podlegała kompetencji sej- 
**lika prowincjonalnego, a nie sejmu.

’ „Szkoła Narodowa". R. 2 : 1849, nr 28, s. 250.
11 Heft 1—3. Leipzig 1845 Expedition der slawischen Jahrbiicher s. 383.
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p o dk reś lić  w spó lno tę  językow ą i k u ltu ra ln ą  łączącą w szystk ich  P o laków  tych  dziel­
n ic  i  zachęcić ich  do w spó lnej ak c ji ob ra im ej p rzeciw ko  jed n em u  w rogow i.

Z eszy t I  sk ład a  się z dw óch  zasadniczych  części: p ie rw sze j, zaw ie ra jące j doku­
m en ty  i d rug ie j — a r ty k u ły  o raz  uzu p e łn ien ia  do obu. W śród dokum entów  najw ię­
cej m ie jsca  za jm u je  te k s t ro zp o rząd zen ia  z 25 VI 1834 w prow adza jącego  nauk? 
w  m azu rsk ich  i  litew sk ich  szkoła,ch e lem en ta rn y ch  w yłączn ie  w  języ k u  niem ieckim . 
N astęp n ie  zn a jd u ją  s ię  tam  liczne su p lem en ty  do tego d o k u m en tu  oraz  zupełnie 
now e rozporządzen ia  w  sp raw ie  języ k a  n au czan ia  ogłoszone w  la ta ch  1834—1843. 
Z in n y ch  do k u m en tó w  p rzed ru k o w an y  zoistał tek s t p ro to k o łu  obrad  syn o d u  pow ia­
tow ego oleckiego z 6 X  1836, n a  k tó ry m  p rzec iw staw io n a  się g erm an izac ji, zarzą­
dzen ie  re jen c ji opolskiej z 23 X I 1842 w  sp raw ie  b ra k u  k an d y d a tó w  n a  n au czy cie li 
i  za rządzen ie  k ró lew sk ie  w  zw iązku  z ro zw iązu jący m  się  poznańsk im  se jm em  pro­
w in c jo n a ln y m  z 6 V III 1841. W części d ru g ie j G izew iusz pom ieścił 3b' a rtyku łów  
p rzed ru k o w an y ch  z różnych, p rzew ażn ie  n iem ieck ich  czasopism  oraz  trzy  w y ją tk i 
z książek. N ajw ięcej a rty k u łó w  p rzed ru k o w ał on z p ism  w ischodniopruskich oa 
te m a t w alk i o  języ k  n au czan ia  n a  M azurach.

Z eszy t I I  dzieli się n a  4 części: p ierw sza z  n ich  zaw iera  dokum en ty  dotycząc® 
g e rm an izac ji M azu r w  la ta c h  1804— 1843, d ru g a  — d o k u m en ty  o b razu jące  w y s i ł k i  

g erm an izacy jn e  duchow nych  d iecezji w ęgorzew sk ie j w  la ta c h  1835— 1842, trzecia
— p rz e d ru k i różnych  a rty k u łó w  n a  tem a t języ k a  n au czan ia  n a  Ś ląsku , M a z u r a c h

i w  W ielkopolsce, w reszcie  w  czw arte j części m ieszczą się p rz e d ru k i k o r e s p o n d e n c j i  

z w ładizami n iem ieck im i w  sp raw ie  germ an izac ji K aszubów  i  M azurów . N a końcu 
te j części zn a jd u je  sdę d o d a tek  ob razu jący  s to su n k i językow e w  kościo łach  i szko­
łach  p o w ia tu  ostródzkiego  w  r. 1827. W  zeszycie ty m  G izew iusz podał obszerne i w ni­
k liw e  k o m en ta rze  w y ja śn ia jące  k u lisy  ak c ji ge rm an izacy jn e j o raz  m etody  stoso­
w ane  pow szechnie przez  duchow nych  i nauczycieli d la  szybszego osiągnięcia  u p ra g ' 
n ionego  celu. N ajc iekaw sze  kom en ta rze  z n a jd u ją  się w  części d ru g ie j zeszytu.

Z eszy t II I , a  za razem  o sta tn i, sk ła d a  się z p ięc iu  części: p ie rw sza  zaw ie ra  1] 
sp raw o zd ań  w izy tacy jn y ch  i  lis tów  su p e r in te n d e n ta  ełck iego  K rieg e ra  o sy tuacji 
szko ln ictw a w  jego  diecezji, w ykazu jących  n eg a ty w n e  w yn ik i n auczan ia  d z ieci P° 
n iem iecku ; d ru g a  zapoznaje  z m etodam i n au c z a n ia  p o  n iem ieck u  o p r a c o w a n y m i  

przez  n auczycie la  S enffa , k tó re  zyskały  a p ro b a tę  w ładz, trzec ia  po d a je  d o d a tk o w e  
zarządzen ia  w ładz  p aństw ow ych  i koście lnych  w  sp raw ie  n au czan ia  p o  n iem iecku, 
w y ją tk i z p ro to k o łu  synodu  pow iatow ego  w  O stródzie  z 11 IX  1843 u , w ystępu jącego  
p rzec iw ko  akc ji g erm an izacy jn e j i u c iem iężen iu  lu d u  w iejsk iego , o raz  te k s t m em o­
ria łu 'd u c h o w n y c h  m azu rsk ich  zeb ranych  n a  p ro w in c jo n a ln y m  synodzie w  K rólew cu 
w  g ru d n iu  1844, dom agającego s ię  poszanow ania języ k a  o jczystego M azurów , czw arta  
część sk ład a ' się z dw óch  nigdzie  n ie  pub lik o w an y ch  a rty k u łó w  p a s to ra  P au lin ieg 0 
z D ryga ł p rzec iw staw ia jący ch  się n a rzu cen iu  M azurom  n au czan ia  w  ję zy k u  n ie­
m ieck im , p ią ta  W Teszcie część zaw ie ra  p rz e d ru k i a rty k u łó w  do tyczących  s p r a W  

pol&kich w  W ielkopolsce i  n a  Ś ląsku.
W edług in fo rm ac ji A. W ojtkow skiego  zam ieszczonej w  a r ty k u le  p t. G ustaW  

G izew iusz 1 jego  lis ty  do  Jó zefa  Ł ukaszew icza, A n d rze ja  N iegolew skiego i  E d w a rd a  
R aczy ń sk ie g o 12 — nota  bene  był to  d o  1945 r. jed y n y  po lsk i a r ty k u ł podający  w ia­
dom ość o p u b lik ac ji Gizewiusiza — p ierw szy  je j zeszy t u kaza ł siię ju ż  w  1843 r. pod 
nieco in n y m  ty tu łem : „D ie po ln ische N a tio n a lita t in  P re u s se n ” i  zaw iera ł p rz e d ­
m ow ę n ak ład c y  J a n a  P io tra  Jo rd an a , w  k tó re j w y ja śn ia ł b ra k  n azw isk a  w ydaw cy

11 Por- przedruk fragmentu w artykule I. P i e t r z a k - P a w ł o w s k i e j .  Położenie eKO' 
nomiezne Mazurów w relacji G. Gizewiusza (z r. 1843). „Przegląd Zachodni". R. G : 1950, nr 1$’ 
s. 259—263.

I! Krzysztof Celestyn Mrongowiusz 1764—1855. Księga pamiątkowa pod redakcją dra Wlad}" 
sława P n i e w s k ł e g o .  Gdańsk 1933, s. 277—278.
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w ty tu le  za jm o w an ą  p rzezeń  pozycją . B ył to* jed y n y  znany  egzem plarz  tego w y d a ­
nia, zachow any w  księgozbiorze N iegolew skich. Z deponow any w  1939 r. w  B iblio­
tece R aczyńsk ich  w  P oznan iu , sp ło n ą ł w  1945 r. S k ład a ł sie; on  z zeszytu  m ającego  
odm ienną k a r tę  ty tu ło w ą  oraz z dw óch  zeszytów  dalszych „D ie poln ische S p rach - 
frage in  P reu ssen " , w  r. 1847 zosta ł on o fia row any  przez  w ydaw cę pu łk o w n i­
kowi A ndrzejow i N iegolew skiem u. E gzem plarz te n  po siad a ł rozw iązane w szystk ie  
k ryp ton im y  osób i nazw  m iejscow ości. G izew iusz ty lko  w  n ielicznych  w ypadkach  
Je podaw ał w  ca łk o w ity m  brzm ien iu , n ie  chcąc n a rażać  się na napaści ze strony  
Wrogów an i dekonspirow iać sw ych  zw olenników . M im o to  już od lipca  1845 r. 
G izew iusz s ta ł  się p rzedm io tem  n iew ybrednych  a tak ó w  ze s tro n y  germ an iza to rów  
jako  w ydaw ca  te j k siążk i. T rzeba  p rzyznać , że w yw oła ła  ona w ie lk ie  w rażen ie  
w ów czesnym  św iecie po litycznym  P ru s  i spow odow ała pew ne zm iany  p e rsona lne  
Wśród osób na jb a rd z ie j sk o m prom itow anych  (m. i. ra d c a  szkolny R a tt ig  został p rz e ­
niesiony z G ąb ina  do B randenbu rg ii). N iew ątp liw ie  s ta ra n o  się w ykup ić  i znisz­
czyć n ak ład  te j k siążk i, sk o ro  s ta ła  s ię  ona dzis ia j p raw dziw ym  „b ia ły m  k ru ­
k iem ”. W  chw ili -obecnej n ie  udało  m i się stw ierdz ić  an i jednego  je j egzem plarza 
W b ib lio tek ach  N iem ieckiej R ep ub lik i D em okratycznej i F ed era ln e j o raz  n a  te ren ie  
C zechosłow acji. W Polsce z n a jd u ją  się obecnie ty lko  d w a  k o m p le tn e  je j egzem ­
p larze w  K siążn icy  M iejskiej w  T o ru n iu  i w  b ib lio tece P oznańsk iego  T ow arzys­
tw a P rzy jac ió ł N auk , zeszy ty  1 i 2 po siad a ją  b ib lio tek i: Jag ie llo ń sk a  w  K ra ­
kow ie i  O sso lineum  w e W rocław iu  a zeszyt 1 — B ib lio teka  U n iw ersy teck a  w e W roc­
ław iu. P u b lik ac ji G izew iusza n ie po siad a ła  n aw e t b. B ib lio teka  U n iw ersy teck a  
W K ró lew cu  i zapew ne d latego  ty tu łu  je j n ie  um ieszczono w  „B ib iiog raph ie  d e r 
O eschichte von  O st- und  W estp reu ssen ” E rn e s ta  W e rm k e g o 13, zarów no  w  dziele 
głów nym  ja k  i w  uzupełn ien iach  k o n ty n u o w an y ch  d o  chw ili obecnej. W ydaje  m i 
się rzeczą kon ieczną  przy ,stąpienie do  n ow ej edycji p u b lik a c ji G izew iusza, zanim  
obydw a un ikatow e, k o m p le tn e  je j egzem plarze  nie u legną za trac ie . U pow szechnie­
nie je j w  now ym  w y d a n iu  odda dużą usługę p racow n ikom  naukow ym  i  p o p u la ry ­
zatorom  przeszłości naszych  Z iem  O dzyskanych  w  k ra ju  i  za g ran icą  14.

Z uw agi n a  obszerne  p rzy p isy  G izew iusza, zestaw ione trz em a  różnym i czcion­
kam i oraz n a  d o k u m en ta ln y  c h a ra k te r  k s iążk i na leżałoby  ją , m o im  zdaniem , p rz e ­
drukow ać tech n ik ą  fo to typ iczną. U n iem ożliw iłoby  to  w p raw d z ie  um ieszczenie 
o b jaśn ień  now ego w ydaw cy, lecz k o m en ta rz  G izew iusza je s t ta k  ob fity  .i św ietny , 
że n ie  w ym aga  uzupełn ień . Z n am ien n y  był (konspekt te j k s ią żk i zam ieszczony 
W fo rm ie  d o d a tk u  do zeszy tu  4 „ Jah rb iic h e r fiir  slaw ische  L ite ra tu r , K u n s t und 
W issenschaft”, gdyż zaw iera ł jedyn ie  k o m en ta rz  G izew iusza do germ an izacy jnego  
Zarządzenia re je n c ji  gąb iń sk ie j z 5 I 1839 r. p rzed ru k o w an y  ze stro n  182— 189. K o­
nieczną je d n a k  ibyłoby rzeczą podać rozw iązan ie  k ry p to n im ó w  nazw isk  i m ie jsco ­
wości, tych  oczyw iście, k tó re  by udało  się rozw iązać 15. M ożna by je zestaw ić  w  d ru ­
k a rn i czcionkam i te j sam ej w ielkości, co k ry p to n im y , i p rzed  czynnością fo to - 
typ icaną n ak le ić  w  odpow iednich  m ie jscach  na  m arg in e sa ch  książk i.

F o to typ icznem u  p rzed ru k o w i „Die po ln ische  Sprachfirage” G izew iusza to w a­
rzyszyć w in ien  tom  uzupe łn ia jący , k tó ry  zaw iera łby  obszerny  w stęp  do całego 
W ydaw nictw a o raz  w ybór tek s tó w  źródłow ych za ok res 1840— 1848. P roponow ałbym  
P rzed rukow an ie  w  nim  n a s tęp u jący ch  a rty k u łó w  G izew iusza ogłoszonych w  ła ­
tach  1845— 1847:

11 Kiinigsberg Pr. 1933.
11 Jedyny obcojęzyczny artykuł oparty na „Die polnische SprachJrage in Preussen" i po­

dający na jej temat dużo informacji ukazał się przed niespełna stu laty w języku rosyjskim: 
flOriOBt HHJTb: nOJlSWH B“b npyCCHH. „PyCCKHH B^CTHHKTd" T. 55: 1865, c. 212-240.

15 A. W o j t k o w s k i w  swym artykule rozwiązał przykładowo tylko niektóre kryptonimy 
Nazwisk i nazw miejscowości.
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1) R eise des K onigs von  P reu ssen  in  M asuren . „ Ja h rb iic h e r  fu r slaw ische  L ite ra ­
tu r , K u n s t und  W issenschaft“ Jg  3 :1845 s. 333— 338.

2) F in is M asoviae. „Lykeir U n te rh a ltu n g sb la tt” 1846 rur 7.
3) D ie ostp reuss ische  d eu tsch e  P resse  iiber M asuren . „ J a h r b i i c he r . . j. w.,

4 : 1846 s. 260—261.
4) D as po ln ische E lem en t uind die R echtspflege in  P reussen . „ Ja h rb iic h e r . .  j. W-

Jg  5 : 1847 s. 124— 126.
5) W as h a t das po ln ische  E lem en t von P reu ssen s  S ta a tsm a n n e rn  zu hoffen . „ Ja h r­

b iicher . . j. w ., J g  5 : 1847 is. 266—271.
6) T hesen  iib e r das V o rd rin g en  des G erm an,ism us in  M asuren . „ J a h rb iic h e r . • •’

Jg  5 : 1847 s. 271—287.
O sta tn i z tych  a rty k u łó w  zaw iera  p rz e d ru k  z polem icznego a r ty k u łu  M arcina 

G iersza (G erssa): „U ber d e n  F o r ts c h r itt  d e r  d eu tschen  S prache  in  M asu ren ’7 za­
m ieszczonego w  n um erze  50 „K onigsberger Z e itu n g ” z 1 II I  1847 ir. G iersz opubli­
kow ał n as tęp n ie  cały  cyk l a rty k u łó w  sk ie row any  p rzec iw ko  alkaji G izew iusza, 
k tó ry  ta k ż e  w a rto  p rzedrukow ać. N osił on ty tu ł: „N och e in  W ort iiber d ie  V er- 
b re itu n g  des D eu tschen  in  M asu ren ” o raz  p o d ty tu ł: „A n tith asen  w id e r H m  Gise- 
v ius. E rs te r  (itd) A rtik eJ”. O gółem  ukazało  się d ru k ie m  w  „K onigsberger Z e itung” 
k ilk a  odoinków  z tego  cy k lu  w  1847 r., a  p a rę  n ie  d ru k o w an y ch  zachow ało  si? 
w  rękop isie . Z innych  jeszcze a rty k u łó w  G iersza w a r to  p rzed ru k o w ać  n a s tęp u jące : 
„E ine E rzah lu n g  ,als B eispiel, w elche F riich te  d e r ' deutschei R elig^onbun terrich t 
b e i u rsp riing lich  m asu risch en , d u rch  d ie  Schule d eu tsch  gew ordenen  K in d e rn  tra -  
gen  k o n n e ”, zam ieszczony w  „ In te llig en zb la tt f iir  L it ta u e n ” 1847 s. 771—772, oraz 
a r ty k u ły  o założonym  p rzez  G iersza: „H au p tv e re in  f u r  V erb re itu n g  des D eutschen 
in  M asu ren" d ru k o w an e  w  „K on igsberger Z eitung" 1848, n r  156 s. 875 i w  „N eue 
K on igsberger Z e itu n g ” 1848, n r  42, s. 184. N ajw ięce j je d n a k  m a te ria łó w  uzu p e łn ia ­
jących  d osta rczyć  w in n y  do drugiego  tom u  tzw . „T ek i G iersza”.

Pod tą  n azw ą w y s tęp u ją  rękop isy  B ib lio tek i K órn ick ie j n r  1429—1434, s tan o ­
w iące część rozproszonej spuścizny  po  M arcin ie  G ierszu  (1808— 1895), reg ionalnym  
p isa rzu  i pub licyście  m azu rsk im . Z ostały  one n a b y te  d rogą  k u p n a  w  1900 r. P° 
śm ierc i w łaśc ic ie la  od jego  syna. N a „T eki G iersza” sk ła d a  się zespół zszy tych  ak t 
(rp is 1429— 1433) ponum erow anych  cy fram i rzym sk im i (X—-V) p rzez  G iersza  oraz 
je d n a  teczka z p ap ie ram i luźnym i (rp is 1434). W szystk ie  T eki (z w y ją tk iem  
o sta tn ie j) zaw ie ra ją  ko respondencję  G iersza g łów nie z la t  1841— 1842, w  spraw ie 
zap row adzen ia  w  szko łach  m azursk ich  w yłącznego  n au czan ia  w  języ k u  n iem iec­
k im . W ów czas G iersz by ł nauczycielem  w  W ielk ich  S te r ław k ach  i p ro w ad z ił w  tyn> 
k ie ru n k u  niezw ykle ak ty w n ą  działalność. Z aw arto ść  tych  „T ek” je s t  n as tęp u jąca :

I. R ękopis n r  1429 p o siad a  209 k a r t  z o k resu : m a j 1840 —• czerw iec  1842. Z a­
w iera  b ru lio n y  listów  G iersza  i  odpow iedzi Składające się z tzw . a tes tów  ge rm an i- 
zacy jnych  oraz s ta ty s ty k  narodow ościow ych  M azur, L itw y  p ru sk ie j i  re je n c ji k w i­
dzyńsk ie]. L is ty  pochodzą od w ładz  re jeo cy jn y ch , pow iatow ych , m ie jsk ich  i gm in­
nych, pasto ró w  oraz nauczycieli. G iersz p ro s ił ich  o n ad esłan ie  ośw iadczeń, że 
w prow adzen ie  n a u k i w  języku  n iem ieckim  je s t celow e i  odpow iada życzen iu  ro ­
dziców  dzieci. P o n ad to  p ro s ił o n ad esłan ie  in fo rm ac ji s ta ty s ty czn y ch  o  liczbie P o ­
laków , L itw inów  i N iem ców  w  poszczególnych p a ra f ia c h  i szkołach.

II . R ękopis n r  1430, m a jący  151 k a r t  z ok resu : lip iec—sie rp ień  1842, zaw iera  
treść  zbliżoną d o  poprzedniego, ty lk o  bez lis tów  z te ren u  L itw y  p ru sk ie j i re jen c ji 
kw id zy ń sk ie j, n a to m ia s t z tab e lą  narodow ościow ą m ieszkańców  re je n c ji opolskiej-

III. R ękopis n r  1433, złożony z 149 k a r t ,  p o w sta ł w  okresie : 5 sie rp ień  1842 —'
1 w rzesień  1842; zaw iera  on o ryg inały  lis tó w  z 1842 r . i odpisy  lis tów  z  1841/2 r- 
N osi on n a  ok ładce n ieco  zdefek tow anej ty tu ł n a s tę p u ją c y : „B eilagen  ais Belage 
zu r u n te r ta n ig s te n  E ingabe von  Se[iner] Exce[llenz] d en  H e rrn  S taa tsm in is te r und 
M in is te r  [der G eistlichen] und  U nterrich ts-A ngeleigenheiiten  R it te r  E ich h o rn  in
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Berlin iiber d ie  V e rb re itu n g  d e s  D eu tsch en  [,in n ich td eu tsch en ] G egenden  d e r  
Proyinz Pr[eus,sen] besonders d es  R eg ie rungs-B ez irk s  [G um hinnen] gesam m elt vorn 
le k to r  G erss in  Gr[oiss S ti ir la k ]”. R ękop is te n  by ł źród łow ym  aneksem  do e labo ­
ra tu  G iensza o ro zszerzan iu  n iem czyzny  w  po lsk ich  i  litew sk ich  s tro n ach  P ru s , 
Przesłanego w  odpow iedzi n a  p u b lik ac ję  G izew iusza m in is tro w i E ichhornow i. Z a­
b ie ra  o n  obok lis tó w  o ryg inalnych  tak że  frag m en ty  listów  z pozosta łych  T ek w  od ­
pisach u w ie rzy te ln ionych  (w dn iu  4 X  1842), d ob ranych  .odpow iednio przez G iersza  
dla p o p arc ia  jego  tez. W śród 118 listów  z M azur i L itw y  p ru sk ie j zn a jd u ją  się 
Wypowiedzi 33 pasto ró w  m azu rsk ich , z k tó ry ch  pięciu w y stęp u je  p rzeciw ko  n a ­
uczaniu w y łącznym  po .niem iecku, d w u n a s tu  n ie  za jm u je  s ta n o w isk a  zdecydow a- 
nego, a  szesnastu  w y pow iada  się aa  n au czan iem  w  języ k u  n iem ieckim . S tosunkow o 
niew ielu nauczycieli zab ra ło  głos w  te j sp raw ie , skoro  ty lko  dw udziestu  sześciu 
złożyło podpisy  pod  a te s ta m i g erm an izacy ]nym i. P o n ad to  z n a jd u ją  s ię  tam  jeszcze 
W ypowiedzi u rzędów  gm innych  ośw iadczających  się za n iem czyzną (14), a  w  dw óch 
W ypadkach donoszących o  życzeniu  ludności, aby  p rzyw rócono  n a u k ę  w  języ k u  
Polskim. R esz ta  w ypow iedzi n a p ły n ę ła  z te re n u  p ru sk ie j L itw y . Poza  k o resp o n ­
dencją  zn a jd u je  s ię  jeszcze m. i. in fo rm ac ja  o czynności „po lsk iej p a r t i i” na  M a­
zurach o raz  w n iosk i ogólne n a  tem a t języ k a  n au czan ia  w  św ietle  zebranego  m a ­
te ria łu  dow odow ego.

IV. R ękopis 1431, złożony z 90 k a r t ,  pochodzących z o k resu : gruidzień 1845 — 
styczeń 1848; zaw iera  on b ru lio n y  listów  i a rty k u łó w  G iersza, poszczególne n um ery  
czasopism , odpisy lis tów  osób obcych, n o ta tk i  G iersza z książek  p rzeczy tanych , odpisy 
arty k u łó w  itp .

V. R ękopis n r  1432, złożony z 12 k a r t ,  z ok resu : w rzesień  1841 — p aźd z ie rn ik  1842; 
zaw iera  on sam e ośw iadczen ia  za n a u k ą  w  języ k u  n iem ieck im  o raz  lis t p a s to ra  B a­
lickiego do n au czy c ie la  M enzla  w  E łku , k ry ty k u ją c y  p ism o „P rzy jac ie l Luidu Ł ęck i” 
jako narodow o^polskie.

W reszcie rękop is  1434, n ie  p o siad a jący  n u m e ra c ji zespołow ej G iersza, sk ład a  się 
Z licznych listów , p rac  i n o ta tek , k tó re  pochodzą z różnych  okresów  jego  życia. T em a­
tycznie zw iązane są  z poprzedn im i ty lk o  3 lis ty  do G iersza: jed en  b ru lio n  lis tu , 
b ru lion  .a rtyku łu  do „P rzy jac ie la  L u d u  Łec.kiego“ zachęcającego  lu d  do uczenia  się po 
Niem iecku omaz czystopis p ie rw sze j .redakcji e la b o ra tu  p t. „U ber die V e rb re itu n ;g 
der d eu tsch en  S prache  in  n ich td eu tsch en  G egenden  u n se res  V a te rlan d es“. R eszta  
P apierów  te j „T ek i” stanow i is tn e  „salva r e ru m ”, n a  k tó re  s k ła d a ją  s ię : te k s ty  i n u ty  
Polskich p ie śn i p a trio ty czn y ch  i  ludow ych  (m. i. 2 p ie śn i z p o w stan ia  1830/31 r. zap i­
sane w spółcześnie, Boże coś Polskę) itp .

P o w stan ie  „T ek ” zw iązane je s t z  e lab o ra tem  G iersza  „U ber d ie  V erbreitun ,g  
de.r d eu tschen  S p rache  in  n ich td eu tsch en  G egenden  u n se res  V aterlam des”, k tó ry  
Wygłosił 3 V III 1840 r . w  G iżycku n a  zeb ran iu  P ow iatow ego  Z w iązku  N auczycileli10. 
Sk ładał się on z części „h is to ry cz n e j”, „m etodyczne j” i „p o lityczne j” i usiłow ał udo­
w odnić tezę  o słuszności i  kon ieczności w p row adzen ia  pow szechnej n a u k i języka  
tiiem ieckiego n a  te ren ach  zam ieszkałych  p rzez  P o laków  i L itw inów , ab y  w  przyszłości 
Panow ał w  całym  p ań stw ie  p ru sk im  ju ż  ty lk o  jed en  język  —  n iem ieck i. D la zdobycia 
P rzekonyw ających  dowiodów, k tó re  b y  p o p ie ra ły  jego  tezę, n aw iąza ł o n  ju ż  w  ty m  
sam ym  czasie rozleg łą  k o resp o n d en c ję  z re jen c jam i, starostw ,am i, m ag is tra tam i, p a ­
sto ram i i n auczyc ie lam i z M azur i  L itw y  p ru sk ie j p rosząc o w y pełn ien ie  p rze s łan e j 
ank ie ty  oraz o s ta ty s ty k i narodow ościow e z poszczególnych m iejscow ości, p a ra f ii , 
Pow iatów  i  re jen c ji.

W r. 1842 K a ro l R a ttig , ra d c a  szkolny  re je n c ji g ąb iń sk ie j, a  za razem  głów ny 
sp raw ca zao strzen ia  ak c ji germ ainizacyjnej n a  tym  te ren ie , polecił G ierszow i p rzes łać

11 „Kónigsberger Zeitung" 1840, nr 196.
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p ra c ę  i  m a te ria ły  dow odow e m in is tro w i ioświaty E ic h h o rn o w i17. W ówczas Giersz 
p rzes ła ł E ichhornow i sw ą p racę  i „T ekę I I I ”, z aw ie ra jącą  o ryg inały  i  odpisy listów 
z 1841 i 1842 r. W tym  sam ym  czasie p a s to rzy  G izew iusz, K rieger i  M r o n g o w iu s z  
dosta rczy li tem uż E ichho rnow i dow odów  o nadużyc iach  .ge.rm anizatorów  — zapew ne
0 „m ocniejszym ” w ydźw ięku  niż d o k u m en ty  G iersza, skoro  m in is te r  n,ie za in te re ­
sow ał się żyw iej jego  „T ek ą”. P rzy p o m n ia ł sobie o n ich  dopiero  po u k azan iu  
d rug iego  w y d an ia  p ierw szego  zeszytu „D ie po ln ische S p rach frag e  ,in P re u sse n ” Gize'  
w iusza i n a ty ch m ias t w ezw ał do sieb ie  G iersza  posy ła jąc  m u 80 ta la ró w  na  drogĘ
1 b ile t  jazdy  b ezp ła tn e j ’8. W  B erlin ie  G iersz  p rzeb y w ał p rzeszło  5 tygodni, gdzie 
pod  nadzo rem  E ich h o rn a  n ap isa ł d rugą , obszern ie jszą  re d a k c ję  sw ej p racy  oraz 
po rządkow ał dokum en ty  m a jące  .stanow ić do n ie j aneks.

Z araz  po pow rocie do d o m u  G iersz  w znow ił p o lem ik ę  z G izew iuszem , u trzy ­
m a n ą  w  znacznie o strze jszym  ton ie  niż w  r. 1842. („A n tithesen  w id e r H rn  Giisevius”)> 
a  rów nocześn ie  zaczął uzupełn iać  d rogą  k o resp o n d en c ji sw ój zb ió r d o k u m e n tó w
i  n a w ią z a ł p e r tra k ta c je  z d ru k a rz e m  R ó h rich tem  w  K ętrzy n ie  w  sp raw ie  d ru k u  
całego e la b o ra tu  z an ek sem . Z n iew iadom ych  je d n a k  pow odów  n ie  doszło do  w ydania  
d ru k ie m  p racy  G iersza.

P ie rw szą  w iadom ość o „T ek ach ” G iersza  opub likow ał w  r. 1912 S tan isław  K a r­
w ow sk i w  a r ty k u le  „Z pap ie ró w  re k to ra  G ersza”, ogłoszonym  w  „P rzeg lądzie  W iel­
ko p o lsk im ” (s. 245— 248), gdzie p rzed ru k o w a ł w  tłum aczen iu  n a  język  po lsk i dw a 
b ru lio n y  listów  i jeden  a te s t gexm anizacyj.ny, n igdzie jed n ak  nie w spom inając
o m ie jscu  p rzech o w an ia  tych  „pap ie rów ”. P o n ad to  n iże j podp isany  w yzyska ł ie 
w  drobne j części w  a rty k u le  p t. „D ziałalność M arc ina  G iersza w  św ietle  jego kó r­
n ick ich  „T ek ” T ym czasem  .stanow ią o n e  p rzeb o g a te  źród ło  m a te ria łó w  ilu s t ru ją ­
cych  m etody  g erm an izacy jne  w  szkoln ictw ie i opór ludności p rzeciw ko nim , fa łsze r­
s tw a  ów czesnych s ta ty s ty k  narodow ościow ych, pozw ala ją  też  ustalić  liczbę i n a zw isk a  
przeciw ników  g e rm an izac ji spośród  p as to ró w  m azu rsk ich  i  litew sk ich . Do tom u więc 
uzupełn ia jącego  „Die po ln ische S p rach frag e  in  P re u s se n ” G izew iusza w a rto  b y  w łą ­
czyć 10 do 12 a rk u szy  tek s tó w  z „T ek” G iersza.

N iew ątp liw ie  w ie le  cennych  m a te ria łó w  źródłow ych , ob razu jących  ak c ję  germ a- 
n izacy jn ą  w  szkoln ictw ie n a  M azurach , zna jdow ało  się w  b. A rch iw um  P ań stw o ­
w ym  w  K rólew cu, zw łaszcza w  zespołach a k t K onsysto rza , K oleg ium  Szkolnego. 
S pec ja lne j K om isji K ościelnej i  Szkolnej oraz P ro w in c jo n a ln eg o  K oleg ium  Szkol­
nego, k tó ry ch  n ie  m a w  obecnym  a rch iw u m  k ró lew ieck im  zna jd u jący m  się 
w  G etyndze  (N R F )20. B yć m oże, że frag m en ty  ty ch  zespołów  zn a jd u ją  się dziś 
w  W ojew ódzkim  A rch iw u m  P ań stw o w y m  w  O lsztyn ie  i je ś li p rzypuszczen i^  
te  odpow iada ją  p raw dzie , to n a leż a łab y  je  także  w y k o rzy stać  w  tom ie drug im , 
podobn ie  ja k  i dość bogaty  zespół a k t  szko lnych  b. re je n c ji o lsz tyńsk ie j. W zespole 
ty m  poszczególne szko ły  m a ją  po dw a lub  k ilk a  w o lum inów  ak t, założonych na  po­
czą tk u  X IX  w., k tó re  do tyczą sp raw  finansow ych  szkoły, m etod  nauczan ia , an g a­
żow an ia  nauczycieli, sp raw o zd ań  w izy tacy jnych  itp ., ale czasam i zaw ie ra ją  rów nież 
p e ty c je  rodziców  dom ag a jący ch  się uczenia dziec i po polsku. T ego ro d z a ju  doku­
m en ty  m ożna by rów nież  w yzyskać  w  pew nym  w yborze  w  d rug im  tom ie uzupeł­
n ia jący m .

O bydw a tom y w yżej postu low ane j p u b lik ac ji źród łow ej w in n y  się ukazać w  ję ­
zyku  o ryg inału , a  w ięc p rzew ażn ie  n iem ieck im , w  ram ach  w znow ionej se r ii w y d a-

17 Biblioteka Kórnicka rękopis 1430 k. 25 — list Rattiga do Giersza z 25 VI 1842 r.
>8 B K rękopis 1431 k. 13—14 — brulion listu Giersza do rektora Unterbergera z połowy stycz­

nia 1846 r.
“ „Pamiętnik Biblioteki Kórnickiej". Z. 5 : 1955, s. 102—135.
!n K. F o r s t r e u t e r ,  Das Preussische Staatsarchiv in Konigsberg. Ein g e s c h i c h t l i c h e f  

Riickblick mit einer Ubersicht Uber seine Bestande. Góttingen 1955 Vandenhoeck & Ruprecht’ 
s. 114, tabl. 4.
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Wndczej „M ateria łów  do dz ie jów  now oży tnych  Z iem  Z achodn ich” pod w spó lnym  
tytu łem : „W ałka o u trzy m an ie  inaradowiości po lsk ie j n a  M azu rach  w  p ierw szej po - 
iowie X IX  w .“ W praw dzie  tom  p ierw szy  zaw iera łby  pew ną (choć do całości s to su n ­
kowo d robną) ilość m a te ria łó w  odnoszących się rów nież  do  W ielkopolski, Pom orza
1 Ś ląska, lecz ze w zględu n a  ogólne znaczen ie  p u b lik ac ji Gizewiiusza n ie  m ożna ich  
W yeliminować n aw et w  w y p ad k u  od stąp ien ia  od drulku system em  fo to typ icznym .

W Ł A D Y S Ł A W  C H O JN A C K I

PO LSK O ŚĆ  PO W IA TU  BYTO W SKIEG O  *

„L udność po lska  K aszubszczyzny p rzec iw staw ia ła  się d łu g o trw ałe j naw ałn icy  
Germańskiej i obron iła  ty lko  z tru d em  i w ysiłk iem  sw ą narodow ość" — pow iedzia ł 
Wielki działacz lu d u  w arm ińsk iego  i kaszubskiego, nauczyciel J a n  B au e r na w ie lk im  
Wiecu m łodzieży po lskiej z N iem iec w e w si Z akrzew ie  (pow. złotow ski) w  r . 1931.

W alka lu d u  pom orskiego o p raw o  do życia i sam odzielnej egzystencji rzeczy­
wiście by ła  d ługa, uciążliw a i k rw aw a. L udność po lska  coraz b a rd z ie j się p rze rze ­
dzała, tw orząc s ta le  zm nie jsza jące  się w ysepki, i powoli p rzesuw ała  s ię  na  w schód. 
N ajsiln iejszą s trażn icą  polskości n a  Pom orzu Z achodnim  okazał się pow 'iat by tow ski.

Z iem ia by tow ska w raz  z pow ia tem  lębo rsk im  początkow o racze j b y ła  zw iązana
2 Pom orzem  G dańsk im , a le  później, n a  sk u tek  ró żn y ch  kolei losów, znalaz ła  się 
W g ran icach  Pom orza Szczecińskiego i w  jego  też ram ach  w róciła  w  r. 1945 w  g ran ice  
Państw a polskiego.

W zm ożona fa la  germ an izacy jna  ogarnęła  tę  ziem ię w  czasach p anow an ia  F ry ­
deryka II. R ząd p ru sk i a sy g n u je  pow ażne kw oty  n a  osadn ic tw o  n iem ieckie, w y d a je  
Ustawę, że gospodarstw a ro lne  m ogą być odstępow ane ty lko  osobom  pochodzenia 
niem ieckiego, bezw zględnie w prow adzony  za s ta je  język  n iem iecki jak o  urzędow y. 
U suw ano tak że  często polskich  chłopów  z lepszych ziem, aby  tam  osadzić ro ln ików  
niem ieckich, jak  to  m iało m iejsce w e w si Ugoszcz, gdzie 7 ro ln ikom  polsk im  w ładze 
n iem ieckie kaza ły  się p rzen ieść na  gorsze g ru n ty , a n a  ich m iejsce osiedliły  20 ch ło­
pów n iem ieckich  J.

Do akc ji germ an izacy jne j m iały  służyć także  szkoły ludow e, k tó re  zostały  zało­
żone p raw ie  w e w szystk ich  w iększych w ioskach  pow iatu . U czono i w ychow yw ano tu  
W yłącznie w  języku  n iem ieck im  i d uchu  p rusk im . D la w yksz ta łcen ia  sp ec ja ln y ch  
niem ieckich  k a d r  nauczycieli szkół e lem en ta rn y ch  w  B ytow ie zostało  w  X IX  w. 
Założone sem in ariu m  nauczycielsk ie  (1850 r.).

W  tym  czasie n as tęp u je  tak że  co raz  w iększe ro zd rab n ian ie  m a ją tk ó w  sz lach ty  
Pom orskiej, k tó ra  przez F ry d e ry k a  II  zo stała  pozbaw iona daw nych  przyw ilejów . 
W czasie p anow an ia  k s iążą t b ran d en b u rsk ich  sz lach ta  zajm ow ała jeszcze około 
1/8 iem i, a za czasów  p anow an ia  F ry d e ry k a  i w  w. X IX  w iększość je j p rz e d s ta ­
wicieli pod w zględem  ilości posiadanej ziem i zrów nała  się z chłopam i. D użo sz lach ty  
kaszubsk iej poszło także  na  służbę rz ą d u  prusk iego , w ielu  z n ie j zostało  w yższym i 
U rzędnikam i i o ficeram i p ru sk im i (np. p ru sk i m arsza łek  polny Y ork  von W arten - 
t>urg). Sporo  synów  szlach ty  kaszubsk ie j k ształciło  się w  ko rp u s ie  k ad e tó w  w  S łu p ­
c u  o raz  na un iw ersy te tach  p rusk ich . D la dobrych  posad sz lach ta  pom orsko -kaszub -

* Artykuł opracowany na podstawie następujących żródel: akta rejencji koszalińskiej 
1 szczecińskiej, akta procesu Bauera, akta Towarzystwa Szkolnego oraz na niektórych opraco­
waniach niemieckich, jak O h l e ,  B r o n i s c h  i T e i c h m u l l e r .  Kreis Butów, 1938: 
|  c h a 11 o n, Die Finanzpolitik der polnischen Minderheit. in Deutschland 1931; F e  t z n  e r , Die 
“lawinzen und Lebakaschuben — Berlin 1899, zachowanych egzemplarzy czasopism polskich, 
/Wychodzących w Niemczech w tych czasach, oraz na podstawie świadectwa osób, żyjących  
w czasach pruskich w pow. bytowskim.

1 S c h a t t o n ,  Die Finanzpolitik der polnischen Minderheit in Deutschland. Berlin 1931, 
°raz O h l e ,  T e i c h m U l l e r ,  B r o n i s c h ,  Kreis Biitow, 1938.
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